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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z Wiódnia d. 28. lipca. —

Król jegomość Neapolilański i Jego królewic. 
"ysokość ksiaze Leopold Salerneóaki, onegdaj , 
Jnia 26. lipca , opuścili c. k. pałac letni Schon- 
bf0QQ i udali aie w podróż do Mnichowa.

WIADOMOŚCI z a g r a n ic zn e .

Zjednoczone Stany A m e r y k i  północnej.

Na kongresie toczy się właśnie ta sprawa, czy 
może być przyjęte do związku Stanów 

-'jednoczonych. P. Clay, jako zdawca sprawy wy-
ziało do spraw zagranicznych, do któregolo wy- 

u odeaiano tak rezolucyje paóstwa Connecti- 
 ̂i jakotez liczne względem nznania państwa 

;Axas prośby, referował w tej sprawie. Przyjęte 
noniyśl0;e przez wydział zdanie : >'że TesM 

Państwem nrepodleełem uznanem być może, skoro
Pr*ekonan!o L -.-Ź  . 5 -----------------------   ł -

eię
"Jenie kongresu 

"większym artykule o wyborze prezydenta Sta- 
Zjednoczonych Amerj'•» Jn>i-— » » *- ■

a*ie °n8D'e n8atąpi , iż samo w tym stanie bę- 
lW(J *** mo« ł0 otrzymać", zyskało także przy-

, -jvuuuiwuy<;u Ameryki północnej, czytamy  --------  r -~Ł— j ■ j -  ,. -
i °Urnal des Debats następujące podania : »Wy-y prowadził. Przeciw karlistoni w neĵ  . ragon

1 Dowson —  1 —1~ c .— ’ — m -J   ’  ‘ *

Hiszpanija.
Monitour donosi pod dniem 18. lipca: >;Dzisiaj 

nadeszły wiadomości o potyczce, zaszłej dnia lig o  
pod marami Fuentarabii między jenerałem Evana 
a karlistami. Walka ta , którą kariiści tak bar- 
dzo się wynoszą , była tylko prostern rozpozna­
niem. Jenerałowi Evans fałszywie doniesiono, ze 
kariiści prawie całkiem opuścili Fuentarabiję i że 
miejsca tego bronić nie chcą. Dla zapewnienia 
się, jak rzeczy stoją , postanowił jenerał Evans- 
przedsięwziąć ku owej stronie to wielkie rozpo­
znanie.

Zaś Gazety Bajońskie zgadzają się w tern jedno­
myślnie, że jenerał Erana klęskę poniósł i sprze­
czają się oto tylko, kto winien tej klęsce, albo­
wiem jedni przypisnją nieszczęśliwy wypadek po­
tyczki nieprzybyciu jenerała Cordowy w pomoc 
dzudzy zaś niekarności legii angielskiej, która 
mimo świetnego przykłada swoich oficerów źle 
się biła,

Phare udziela także wiadomości, że Gomez 
wpadł do Galicyi i przez połączenie się z party­
zantem karlistowakim Lopez, który się z nim 
W 2000 ludzi połączył, wojako swoje do 8000 do-
 J  • F D   n !  —« l i a o l ś n l n m  ło I T ó l n p i  A r f l O n t i n

ji “ owego prezydenta Stanów Zjednoczonych 
0 "ędzie się za kilka miesięcy. Podług konstytu­
cji takowy w każdem państwie Związku zdany 
,.**a pewnej liczbie wyborców , równającej aię 
A  *e zastępców tego paóstwa w koDgresie. M y* 
°tców obywatele mianują , wyjąwszy południową 

^aroHnę, gdzie ich wybierają oęoliy do prawo- 
(aW8twa należące. Jeźli pew na nie okaże się więk-

°sć, wtedy wybór prezydenta spada na izbę re- PfezentantA— > -
Podł

i Walencyi ma być centralna armija zebraną.
Moniteur z dnia 20. lipca zawiera następujące 

dalsze doniesienia z Hiszpanii : »Dywizyja karli-
stowska pod dowództwem jenerała Gomez wkro­
czyła *jnia 6go do Oviedo ( do stolicy Asturyi ) , 
gdzie znaczną kontrybucyję wybrała. Nazajutrz 
wyruszyła z tamtąd do Galicyi. —  Jenerałowie 
Espartero i Manso, pierwszy z baskijskich prowin- 
cyj , drugi ze Starej Kastylii przybywając, weszli

r^utug og6b głosują i jeden z trzech k a u d y d a ^  
*tojących na czele lity , o b r a n y m  b y c  mus  ̂ ^
Priypadek zdarzałdJ. *
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Iłu anł(\w’ gdzie wtedy podług państw, nie zaś do Oviedo tego dnia, w którym kariiści to miasto
opuścili. Espartero wyruszył z dwunastu batali- 
jonatni ścigać Gomeza, który, nim się do Galicyi 
dostanie ( gdzie podług innych wiadomości miał 
już przybyć), będzie miał do przebycia kilka nie­
dostępnych rzek , a z resztą , jak zapewniają, no 
granicy onej prowincyi znajdzie oddział wojska, 
które zna zamiar bronić mu wstępu do prowin­
cji. __ Brygada portugalska, składająca oddział
odwodowy armii królowej, wkroczyła dnia 6go do 
Lconu. Naczelnie dowodzący Gozdowa wszedł li­
la. do Witoryi. Cztery batalijony wysłał do Lo-

X

- s p a d e k  zdarzył sięSłws razy : r. l8 ®1 ,r ' 1^ -  
Sdzie izba da{a panu Adams pierwsze « ”
J fem u  84 g łJ w , przed jen era łem  ^ k a o n ,
^°ły miał 99 głosów. OpozyCyja zadaje 'era, —-!** "'szelka pracę, hy wybór przez wyborców 
6ltQ— yć- Ma niejaka nadzieję, że kandydat 
k0oDUlCtwa deuook ratycznego , p. vao Bnren , od 

oddalonym zostanie , lubo ta parlyja pa- 
jest w tymże.
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■grono, z poleceniem ścigania dywizyi karliatow- 
sitiej, która dnia tegoż do prowincji Soryi wpadła.

Odwrót angielsko hiszpańskiego wojska od Fuent- 
arabii (pisze Memoriał des Pyrenćes) ,  nad któ­
rym aię każdy zastanawia , ponieważ onegoz wy- 
flzło 7 do 8000, przeciw najwięcej 3000, tła ma­
cza w ten sposób:' Gdy jenerał karlistowski, do­
wodzący w ErncnŁ, dowiedział się o poruszeniach 
przeciw.Fuentarabii. dał rozkaz opanowania wzgórz 
Amessany, położonych o pół mili od St. Sebastian. 
Plan ten zrobił go panem doliny i zamierzony 
atak udał sio wybornie; pozycyje prędko wzięte 
zostały. —  Jenerał Erans wczas jeszcze o tym 
obrocie zawiadomiony i lękając się , ażeby g0 
nie oskrzydlono, co z pewnością byłoby się stało, 
nakazał odwrót ku St. Sebastian. “

JSational pisze pod dniem 21.lipca: »Połoze- 
nie spraw hiszpańskich wzbudza od doi kilku 
mocne obawy na giełdzie paryzkiej; —  dla usty- 
nienia ich zapewniano na giełdzie wczorajszej, 
ze p. Thiers chce interwencyi; zaś osoby dobrze 
zawiadomione dodają, ze projekt taki był w isto­
cie na radzie rninisteryjalnej robiony , ale, j ak 
dawniej juz , nieprzebyte znalazł przeszkody.*

Cazette donosi, ze rząd portugalski przesłał 
nie dawno notę dyplomatyczną do gabinetu ma­
dryckiego , z zawiadomieniem , iż wewnętrzne sto­
sunki zmuszają go cofnąć natychmiast portugal­
ską logiję posiłkową , która wkroczyła do Hisz­
panii na mocy traktatu poczwórnego. Ministery- 
jum hiszpańskie doniosło i o tern angielskiemu i 
fraucuzkiemu gabinetowi. Ta z 7 do 8000 zło­
żona legija była dotąd najpożyteczniejszym od­
działem wojska na północy.

Ostatnie otrzymane z Madrytu wiadomości, pi­
sze pomieniony dziennik , są z dnia 12go lipca. 
Wybory miały się nazajutrz rozpocząć i rząd po­
czynił wszelkie, jakie tylko być mogły, rozporzą­
dzenia , z obawy, by wybory te nieporządków po­
wodem się nie stały. Po dólnej Aragonii i Wa­
lencji -krążą oddziały powstańców, które od dwóch 
miesięcy otrzymały dzielne urządzenie i mogą ucho­
dzić wszelkim prześladowaniom jenerałów królowej. 
Przybyłe przez Iliszpaniję doniesienia korespon­
dencyjne z Lizbony mówią o kilku zgromadzeniach 
miguelislowskich na prowincyjach. Są one bez- 
wątpienia w związku z wyprawą Gomeza. ->

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu izby niższej dnia 15go lipca 

przyjęto 90 głosami przeciw 43 , bil pod wzglę­
dem kościoła panującego, a to po odrzucenia po­
prawki , zmierzającej do porównania przychodu 
biskupów.

Na posiedzeniu izby wyższej dnia 18. lipca od­
czytano po raz trzeci i przyjęto bil względem

obrony oskarżonych. W izbie niższej niejaki pa*1 
Cundy przed azrankapni izby stawiony i badan) 
został, za to , iż członka parlamentu sir C. Buf 
rell obwiniał, że tenże za głos swój w zględy 
brightońskiej kolei żelaznej 15,000 f. -s. zapłaclC 
sobie kazał. Żadnego w tej sprawie nie wydań 
jeszcze wyroku. I’. Cundy znajduje aię tymcz®senJ 
w więzieniu.

D o s t r Z e g a c z  A u s t r y j a c k i  z dnia 
lipca pisze , co następuje : »\Vezwahi jesteś®} '
byśmy umieszczone w piśmie naszem z doia * ' 
maja *) , a z gazet londyńskich wyjęte podań*® : 
rże królewsko angielski ambasador przy Wysok1 i 
»Porcie , lord Ponsonby, na przedstawienia w° 
takiego sprawującego interesa , pana Aristarck®9, 
tskarcił ostro angielskiego konzula w Bukareś®1®’ 
»a wicę-konzula w Gałłaczu^, pana Gesse ,
»z urzędu, ponieważ rodowitym Wołochom 
»walt opiekę angielska® —  za z u p e ł n i e  h®? 
z a s a d n e  ogłosili.

Zegarmistrz Naundorfl, który , jak wiad®01®' 
Ludwikiem XVII. się mieni , przybył dnia 
lipca do Doweru. Tenże przez żandarmów, 
go z Paryża przyprowadzili, wsadzony został w 
locie, na pokład przeznaczonego do Doweru **" 
przewozowego. • .

Z  milicji Stanów Zjednoczonych, któro j® 
oddział obserwacyjny na granicę państwa * 
wysłaną została, wielu przeszło do Texanów, 
dzy tymi wielu Niemców, a w tych rządz'® j 
Bunsen z Frankfortu, który podczas reW° 
polskiej w Polszczę służył, a pod dniem 3. ** 
nia r. 1834. uciekł z Frankfortu.

Francyja.
c0ff®

Zdaje się, że program na uroczystości **8 0
już teraz postanowiony został. Jak w la,flC „0 
przedniczych będzie 12 par kosztem rządu  ̂
sażonych i dana im będzie uczta na ratuszu- 
robotnicy zatrudnieni są przygotowaniami pfl 
uroczystości. Ognie sztuczne spalone *>g ‘  jal- 
Pont de la Concorde. Około łuku 11 }J , ,oą 
nego przy baryjerzc de 1’Etoile wzniesione 
dwie wielkie trybuny dla władz rządowy®*1* ^jel' 
po ośmiu ich rogach wznosić się będ/'°_oS iigol0' 
kich slupów tryjumfalnych z trofeami i ga dl® 
rowemi chorągwiami. Cztery inne trynu ) jpaj' 
osób mających bilety, przeznaczono. * 1 ]eWeJ 
dować się będzie pod małym łukiem ^agj0ny' 
stronie; w tej chwili znikną wszelkie af0JoWa' 
okrywające płaskorzeźby i tak gwardyj®. łuk*®̂ * 
jakoteź wojsko linijowe po pod wiel ' t|,jCb p “ . 
przeciągać będzie. Deputncyjo od ł ®̂7} B(,ły8toS®1,
ków armii znajdować sio będą na tej

*) Ob. ner. C4. Gazety naszej.

uro
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Dnia 18go lipca przyjmował król deputacyję 
mieszkających w Paryżu ADglików J północnych 
Amerykanów, która wręczyła mu zyczacy szczę­
ścia adres , licznemi podpisami opatrzony. Po 
cdczytaniu tego adresu przez admirała sir feidneja 
Smith , król w naipochlebniejszych wyrażać po _ 
dobnież po angielsku odpowiedział i między mnetm
* wdzięcznością wspomniał o owej opiece i gościn 
"ości, których niegdyś w Anglii i  w  Ameryce poł- 
n°cnej doznawał. ' ' Ł. T
. W r a ł  Sebastiani, ambasador francuzk. w Lon­
dynie, przybył do Paryża.

Depesza telegraficzną otrzymano w 
domość oC zaszłej a. 19. lipca amierc. arcyb.sku- 
P® z Bordeau-s, kardynała Ghererus.
, Giełda paryzka była dnia 20. l.pcu ^  w.el- 
k'm ruchu z powodu wiadomości * ,8EF“ "■ 
Otrzymywano mieć wiadomości z Ma f} » 
*amtej«ze wybory wypadły przeciw mmwtcryjum 
W iz a . Wszelako co%  tycze wypadków wojen- 
n}’ch panowała spokojność. , , _ ™

Journal de Paris z d. 2 1 . lipca donosi- n u -  
recha eskadra wysadziła na ląd kapndana b «zę  

czele 2500 ludzi na dolinie Meschia i « i a 
Ary polis d. 4. opu4cić , dla powrócenia do M«y- 
!?ny lub do Dardanellów.® , a

Moniteur Algerien z d. 8. lipca zawiera na- 
*tepujące wiadomości z prowincyi Iionstantyny- 
B ° n a. Przez okręt Rainier przywieziono z Bony 
^'adomości, dochodzące aż do d. 1. lipca. Bardzo 

— ®®5pokajająco opiewają ; wpływ nasz w prowincyi 
tt;j Co dzień znaczne robi postępy , najodleglejsze 
pietniona poddają się powoli pod nasze opie- 
.?  * nznaja władzę beja*-" Jussufa. Naczelnicy 
1 "ajstarsi plemienia Beni Muzeline przybyli d. 
~°- czerwca do obozu Clauzel i upraszali beja, 
ŁJ *ch poddanie się przyjął. >v  P'ęó dni później 
Przybyli Uled Lakalowie, potężne plemię Ilabai- 

,W i od dawna niepodległe, a które na zachod- 
gościńcu od Iionstantyny mieszka; przybyli 

. ze Nebdowie, drogie liczne plemię i mieszka* 
3§ce p0 iew-  stronie południowej części prowa- 
zącego do Iionstantyny gościńca. Uczyniony przez 

£ « * ■  plemiona krok ten jest jednym ze skut- 
W rozpoznania, przedsiębranego dniem wprzódy 

Przez naczelnika Bony az do Ghelmy, starożyt­
n o  miasta rzymskiego, którego dosyć znaczne 

*",ny leżą na półowej drogi między Boną a Bon- 
t.aŁD’ną, w środku obszernej płaszczyzny, dającej 

łatwo użyźnić- Ton szczęśliwie kierowany o* 
wykonany był bez-wszelkiej potyczki, lubo 

Oprawa przeciągała. przez okolice, w której żoł- 
,erze na8j j egicie niopostali. Niektóre plemiona, 

Postraszone z początku widokiem kolumn na- 
iw ’ wkrótce się uspokoiły; nie było trudno 
l**ekonać je, że Bpokójnemi są zamiary nasze, a

Jussuf basza tak dobrze z tej wyprawy umiał ko­
rzystać, żc Ilhrasarów, Uled Aliów, Bcni-Fogale- 
eów i Uled-llharych, li plemiona Kabajlow, żyją­
ce po między sobą w nieprzyjaźni, umiał na 
swojo nakłonić stronę i pozyskać je  wzajemna 
koncesyją. Obóz Achmeda, rozbity o trzy mile 
po tej stronie. Ghelmy , mający się z 300 jezd- 
ców składać, już dniem wprzódy spieszno był o- 
puszczony. Ten długi skwarem pory roku i twar­
dością ziorni utrudzający pochód dał sposobność 
żołnierzom naszym okazania dowodów wytrwa­
łości swojej, i odwagi w znoszeniu znojów wo­
jennych, zasługi tak pożytecznej u żołnierza, jak 
owo świetniejsze przymioty, z któremi się na nie­
bezpieczeństwa walki naraża. Spokojny stan pro­
wincyi i dobry sposób myślenia Arabów skłoniły 
naczelnie dowodzącego, że Calle przez blizko 50 
Turków osadzić kazał. To osadzenie przyobie­
cuje nam korzyści, któremi pogardzać nie należy, 
zwłaszcza, gdy je  z tak małym kosztem osiągnąć 
można. —  Bud gi a. OJ d. 8; czerwca nie było 
około tej twierdzy żadnych-' wojennych wypadków. 
Najbliżej mieszkające plemiona,wyjąwszyMzajosów, 
zdają sio chcieć z nami w przyjacielskie wcho­
dzić stosunki. D. 2. czerwca była rozmowa mię­
dzy naczelnym wodzem a szeikami Fuajajów, 
Vlid u-Kabów, Beni-.Ylimunów i Beni Meesaudów. 
Ci naczelnicy plemion zgodzili się po międ/y sobą, 
ze zywDość do Ilndgii posyłać będą, dla sprzeda­
wania jej tamże i że wezwą wszystkich Ilabaj- 
lów do naśladowania tego przykładu, a przeto w 
krótkim czssie targi tej twierdzy do dawDego po­
wróciłyby stanu. Tym czasem mnóstwo statków 
i barek przywozi do Budgii woły, drób, drzewo, 
skóry, wosk i miód. Tak w Bonie jakoteż w 
Budgii stan zdrowia jest nader zaspokajającym.®

Jenerał Bspatel wydał odezwę do plemion re- 
jencyi Oranu, w lttórej zawiadamia j e , ze stron­
nicy Abdel-Badera, jeśli się spieszno nie podda­
dzą, całkiem wytępieni zostaną, a Miliana, Me- 
deah i Blidah przez wojsko francuzkie zajęte będą.

Belgijum .
Pisma bruxelskie przytaczają przykład szcze­

gólnego letargu. Kupiec Delbar, który dnia 10. ■ 
lipca wletaTg był zapadł, miał właśnie byc dnia 
l 2go chowanym, gdy z własnym i obecuych prze­
strachem obudził się śród przygotowań do pogrzebu. 
Zaczyna juz p r z y c h o d z i ć  do zdrowia.

Włochy.t
Dyrektor królewskiego obserwatoryjum w Pa­

lermo o d k r y ł  nowego planetę; powszechną zwró­
cono c i e k a w o ś ć  na pojcdydcze szczegóły tego od­
krycia.
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Królestwo Polskie.
Prano o szlachectwie w Królestwie Polakiem.

J l o z d z a ł n  I. —  O d d z i a ł  H.
O nabywaniu szlachectwa osobistego.

Art. 9. Szlachectwo osobiste nabywa się : 1) 
przez otrzymanie oficerskiego stopnia przy uwol­
nienia ze służby wojskowej; 2) przez służbę nie 
szlachcica w urzędowania cywilnero, poczynając od 
lOtej klasy podług ogólnej klasyfikacyi urzędni­
ków cywilnych Królestwa Polskiego ; 3) w skutek 
otrzymania orderu rossyjskiego, przez osobę nie 
zostającą w służbie, ani tez będącą szlacheckiego 
stanu; 4) przez szczególną łaskę monarchy.

Art. 10. Szlachta osobista Tossyjska używa także 
i w Królestwie Polakiem praw onej służących.

O d d z i a ł  111.
O przechodzeniu i udzielaniu się szlachectwa.

Art. 11. Szlachectwo dziedziczne przechodzi i 
udziela się : l )  przez urodzenie ; 2) przez mał­
żeństwo. Szlachectwo osobiste udziela aię tylko 
przez małżeństwo.

A. Przez urodzenie.
Art. 12. Przez urodzenie, szlachectwo dzmdzicz- 

ne 1 przechodzi na wszystkie dzieci p raw e i po­
tomstwo ich obojej płci : l )  Od osób, które przed 
ogłoszeniem niniejszego prawa były stanu szla­
checkiego ; 2) od osób; które nabyły szlachectwa 
po ogłoszeniu niniejszego prawa.

Art. 18. Szlachectwo dziedziczne nabyte przez 
służbę wojskową i cywilną, jakotez w skutek o- 
trzymania orderu rossyjskiego cesarsko-królewskie­
go, przechodzi od tego, który je pierwszy nabył, 
na wszystkie jego dzieci i ich potomstwo, nie wy­
łączając dzieci poprzednio urodzonych. Szlachec­
two nadane przez szczególną łaskę monarchy prze­
chodzi tylko na potomstwo urodzone po dniu na­
dania onego uszlachconemu , jeżeli przy nadaniu 
nie zostało rozciągnięte do dzieci przed uszlachet­
nieniem zrodzonych.

B. Przez małżeństwo.
Art. 14. Każdy szlachcic udziela swej żouie 

szlachectwa bez względu na jej pochodzenie lub 
poprzednie małżeństwo.

Art. 15. Córka szlachcica dziedzicznego, wstę­
pująca w związek małżeński z nieszlachcicem, 
zachowuje stan swój, lecz go nie udziela ani mę­
żowi ani dzieciom. Toż samo rozumie się o wdo­
wie szlachcica, wstępującej w związek małżeński 
z nieszlachcicem , jakiegokolwiełtby ona była po­
chodzenia. *

O d d z i a ł  1 ■
O dowodach szlacheckiego stanu. 

i )  O dowodach szlachectwa nabytego po ogło­
szeniu niniejszego prawa.

Art. 16. Dowodami nabytego szlachectwa po 
ogłoszenia niniejszego pr” -vesą: i j  Wydane na szla­

chectwo akta i dyplomata. 2) Patenty na-s.opmo 
oficerskie i stany służby wojskowej w formie prze- 
pisanej sporządzone. 3) Nominacyje na urzędy 
cywilne i stany służby cywilnej należycie poświad" 
czone. 4) Beskrypta najwyższe, tudzież paleni3 
kapitały rossyjskich cesarsko królewskich o rd e r ó w  
na otrzymane ordery , a w braku tych dowod''1'*' 
poświadczenia kapituły. 5) Postanowienia najt*)8; 
sze nadające szlachectwo bądź dziedziczne, hjd* 
osobiste.

a) O dowodach szlachectwa nabyte; o przed 
ogłoszeniem niniejszego prawa.

Art. 17. Dowodami szlachectwa nabytego 
ogłoszeniem niniejszego prawa są : l )  Dyplom*1® 
panujących lob koustytucyje sejmów szlachectj® 
albo herb nadające: a) że osoba, która dottod*' 
szlachectwa, albo jej przodkowie posiadali tj*ju 
księcia, hrabiego lab barona; b) ze osoba, k*®*? 
dowodzi szlachectwa, jej ojciec, dziad lub pradz*8, 
byli przed rokiem 1795 dygnitarzami ^̂ oronny,lll,, 
członkami senatn, albo izby poselskiej ; że *Pr®. 
wowali poselstwo przy zagranicznych dwórach; ' 
ze osoba, która dowodzi szlachectwa , jej ojc'e.c’ 
dziad lab pradziad, byli ozdobieni orderem y 
Białego lub Śgo Stanisława 1 klasy od d. 2. 
września 1829 r .; d) £e sam dowodzący, j^.y 
ojciec, dziad lub pradziad przed r. 1775° posi*®8 
całe wsie z zupełnem prawem własności; 
osoby, dowodzące szlachectwa otrzymały 
oficera polskiego, poczynając od kapitana, • i, 
*■. 1815 lub później weszły w skład b. 
Królestwa Polskiego a następnie nie miały udz'8 
W ostatnim rokoszu. -  .

Art. 18. Dyplomata panujących 1 koo8tymcJje 
sejmów mogą.byóprzedstawiane: a) W ory£'0®j 
lub kopijach wyjętych z aktów, znajdujących 8 
w dawnych metrykach Koronnej i Litewskiej* 
pije powyższe powinny być stwierdzone i po**''1 ■. 
czone; co do aktów wyjętych z dawnej s
Koronnej, w komisyi rządowej sprawiedliwo8** > 
co do aktów z dawnej metryki Litewskiej w 1 
wydziale 3go departamentu rządzącego senatu• 
ostatnim przypadku świadectwo okazanem b§ ŷ 
w sekretaryjacie stanu Królestwa Polskiego- u 
W  kopijaeh lub wypisach z aktów unaieazczo i 
W zbiórze praw zwanym Volumina ^ e^U>n!.■ eap 
dzież w dzieńnikn praw księztwa Warsza"8 1 
i Królestwa Polskiego. biego

Art. 19. Tytuły honorowe książęcia, jfeCt«v* 
lub barona, będą przyjęte za dowód B*j®c ôtyo 
wtedy, jeżeli prawo do posiadania onyeh 
znane zostało w swoim czasie przez by 
Królestwa Polskiego, a następnie osoby, ^  jgg-l 
też prawa słnżą, zamieszczone^ były w (ytl)ły 
na liście najwyżej zatwierdzonej; lub j eze

V
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powyższe nadane sa postanowieniami Cesarzy Ros- 
*y]skich, UróLów Polskich.

Dow odem  posiadania dygnitarstwa,
* bo sprawowania oriędu  , jest akt nom inacyi, a
*  Diedosiatku on ego , inne dokumenta , z których 

e*posrednio w ypływ a, ze osoba w rzeczy samej
Posiadała dygoitarstwo albo sprawowała takowy ,
Orząd.
, Art- 21. Otrzymanie orderu Orła Białego lub
* Stanisława, udowodnione będzie okazaniem o- 

^ginalnego patentu na lenzo ord er , albo świa-
z dawnych metryk Koronnej i Litewskiej, 

aktów seUrctaryjalu stanu Królestwa PolsUie- 
ą°.« lub z kapituły rossyiskich cesarsko-królew-

orderów
. Al I- 22. Posiadanie zupełnem prawem wła- 
t wsi, udowodnionem będzie wyciągami
lub tC'IW m"otryb dawnych Koronnęj • Litewskiej,. 
P f . arcbiwów Województw obecDie Królestwo 
ho * 10 ^Władających. Wyciągi z dawnych metryk 
tv * Litewskiej powinny być poświadczone

^°8o*iio artykułem 18. oznaczonym; wyjęte 
j  archiwóvv wojewódzkich , powinny być po- 

^  Czoue w komisyi rządowej sprawiedliwości.
®bich ' ■ ^ ° łV0(lHnł posiadania polskich oficer-
i6ł,j sł°Pn*« będą patenty na tez stopnie ; nale- 
P°IskichS* - r° 'lo fń do składu byłych wójsk 
U()0l ^ n'emianie udziału w ostatnim rokoszu, 

jD,°Pe będzie świadectwem zarządzającego 
pozostał^- P° komisyi rządowej wojny

SzL1?’ Napisanie w ksiegarli obywatelskich
lt4(t 'i’ po Województwach, samo przez się nie 
bC(j°Wł dowodu szlacheckiego stanu , jeżeli nie 
• *  8twierdzone. akt.imi wyżej opisauemi.

prio*!' O sob y , które sa m e , albo których 
te ^ . j0" * 1' nie byli zapisani w księgach obywa- 
oprócC 8llachty po W ojew ództw ach, powinny, 
W ydowoduiooia szlachectwa dokumentami 
dlijyi  ̂ î 8ł yc^ artykułach opisauem i, usprawie-
* Pfiv *°j|a*em * *e si« n*® majdowały w żadnym 
?P°kach ’ P0<lług obowiązujących w różnych 
^ckicb ^Iavv dawnyeh polskich, pruskich i auslry-

Art * Utra*‘  szlachectwa za sobą pociągających.
O koliczność, ze kto nosi toż samo 

jS°ba g0) '  5ltJwn tegoż samego herbu co i inna 
tVodu1 ®ck*eg °  stanu, nio stanowi jeszcze 

^  niej 81 C ,l 'va ’ Jeżeli zarazem pochodzenie 
*P°8obam‘ ^roB,®j liuii tftlowodnionem nie będzie 

Art * P,aw om  cywilnem wskazauemi. 
^°Wod2-7 ’ .S' l#('1’ ertł' ,°  mieszkańców cesarstwa 
**»» nac° ,a ?|ę w Królestwie Boiskiem  świadectwa- 
^ e t n i . - ,ków gnbernij i prowincyj , stwierdza­
n a  * *e 08°by, których się tez świadectwa do- 

•» uznane są za szlachtę przez h ero ld y ję ;

szlachectwo zaś mieszkańców W. ISsięztwa Fin­
landzkiego udowodnią się świadectwami tamecz­
nego jenerał-gubernatora. Rzeczywistość powyż­
szych świadectw .ppwjnna hyc stwierdzona przez 
sekretaryjat Statui królestwa.

(tięg dalszy następi.)

Rossyja.
—  Z Petersburga. —

Od czasu wzniesienia Alexandrowskiej kolumny, 
budowanie Jsakiewskiego Soboru odbywa się z ta­
ką czynnością, ze po upływie lat kilku stolica 
nasza będzie się szczycić tym gmachem , jednym 
z najpiękniejszych w Europie. W  czasie letnim 
codziennie zajmuje sic przy jego liudow ib po 5000 
robotników. Gmach ten olbrzymią wielkością ma- 
teryjałów i w ogólności pokonaniem największych 
trudności wzbudza powszechne podziwienie. Nie 
mówimy juz o mnóstwie marmuru , beżnsiennie 
przywożonego. Przed kilku dniami wyładowano 
na brzeg 9 ogromnych granitowych cylindrów, 
z których wyciosują kolumny, dla zewnętrznej 
ozdoby kopuły7. Te całkowite kolumny, których 
jest 24, mają wysokości 42 stopy; 15 z tych już 
tu wodą sprowadzono. Widząc po części olbrzy­
mi marmurowy gzems , portyki długości 20 są­
żni z 48 grauitowemi kolumnami, z broozowe- 
mi podstawami i kapitelami, możemv bez prze­
sady powiedzieć , że dotąd nie ma żadnej budowy 
nowszych czasów, w którejby było tyle bogactwa 
i wspaniałości, jak w tej świątyni, wznoszącej 
się i. rozkazu naszego monarchy na pamiątkę 
Piotra Wielkiego, (D. P)

Turcyja.
Przez przybyły do Genui okręt handlowy Ron- 

dinella otrzymano wiadomości z Tunelu aż do d. i . 
lipca, które zupełnie zbijają wieści o bitwie mor­
skiej , zajść mającej między frsncuzką a turecką 
eskadrą. Ostatnia stała jeszcze w porcie Trypo- 
lis, lecz miała otrzymać rozkaz do powrócenie 
do Konstantynopola.

Redakcyja dziennika Moniteur Oltomaji po­
wierzoną została Trypolitaćczykowi , imieniem 
Hassuna Ghies, szwagrowi ostatniego deja Trypo- 
litauskiego. Mato być wiadomości posiadający czło­
wiek, który czas długi w Europie przebywał. Odtąd 
Hassunem Klendi zwany bodzie. —  Y\ dowa zmar­
łego redaktora Pilaccjue doznało szczególnćj łaska­
wości sułtana. Otrzymała w darze sumę 25,000 
piaStrów, dla zaspokojenia chwilowych potrzeb, i 
wyznaczono jć j płacy do śmierci po 12,000 pia­
Strów rocznie. Z resztą sołtan oświadczył wolę 
swoje, ze sam zastąpi koszta wychowania obu jej 
synów, skoro ich do Paryża posłać zechce.X 2
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Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurządowe.)

Lwów.  —  Na targu tygodniowym w ponie­
działek dnia 3. sierpnia 3836 było 203 sztuk wo­
łów. Płacono za sztukę po 61 do 85 zr. w. w .; 
z tych jedna mogła wydać mięsa 12 do 15 1/2, 
a łoju 1 i /2  do 2 l /2  kamieni.

O wyścigach , które d. 26. lipca 1836 odbyły 
się na j a r m a r k u  n a Ś. A n n o w T o  r n o poi  u, 
a o których w ostatniej Gazecie naszej wspomnie­
liśmy, otrzymaliśmy właśnie z niewątpliwych czer­
pane źródeł następujące wiadomości:

Jakkolwiek przedsięwzięcie takie mocno wspie­
rało położenie Tarnopola, między najznakomit- 
szemi stadninami Galicyi lezącego, jakkolwiek 
samo miasto przyczyniało się do tego tak przez 
własnych , jakoteż przez przybywających zwykle 
od dawna na te jarmarki mieszkańców i jakkol­
wiek potrzeba wzniesienia podupadłego niestety 
w naszej prowincyi hodowania koni ten za przykła­
dem innych krajów najważniejszy zakład juz da-, 
wno pożądanym czyniła , nie byłby wszelako przy­
szedł do skaiku, gdyby p. Karol Jiorytowski, po­
siadacz dóbr w cyrkule tarnopolskim i właściciel 
jednej z najpierwszych stadnin , nie był się onym- 
ze z wielką zajął gorliwością.

Na cel ten troskliwie wybrana meta była ró­
wną , właśnie 580 niższo-austr. sążni wynoszącą, 
należycie obwiedzioną i zabezpieczoną; miejsca 
dla sędziów zawodu, równie jak dla dam i dla in­
nych znaczniejszych widzów były odpowiednio za­
miarowi urządzone i smakownie przyozdobione.

łiilka tysięcy ludzi z miasta jakoteż z okolic 
zgromadziło się; dzień pogodny sprzyjał temu 
przedsięwzięciu, a muzyka połowa c. k. pułku 
barona Geramb rozweselała obecnych. O godzi­
nie 7. wieczorem odbyła się pierwsza gonitwa, 
na której trzy dzielne konie walczyły z soba o 
pierwszą nagrodę 900 zr. m. k ., jako to :

Kenyes, wisznioWo - gniady ogier, ze stadniny 
barona Wesellenyi, 5 lat mający, 3 5  8tńp wy­
soki, po szlachetnej rasy ogierze angielskim Jo- 
nas, ze stadniny hr. Frańciszka Beldy w Ziemi 
Siedmiogrodzkiej , i po angielskiej w połowie szla­
chetnej klaczy; właścicielem onegoż jest porucz­
nik baron Wesellenyi z c. k. pułku huzarów ba­
rona Geramb.

Emir basza, arab szlachetnćj rasy, ze stadniny 
Wacława hr. Rzewuskiego, szpakowaty, wałach, 
14 stóp 3 cale 1J wysoki, 8 lat mający; własnośó 
porucznika de Garczay, z pułku huzarów barona 
Geramb , i

Dzelfa, jasno-gniada klacz 14 l /ż  stóp wy*o 
6 lat mająca; własność i ze stadniny lłarola 
rytowskiego w Podhajczykach, po ogierze ara 
skicn Dzenab z plemienia Nadzdzy-Kichhe a 
i po klaczy polskiej.

Lubo biegunowi Kenyes barona Weselleoy1 
dało się dobiegnąć do mety za 1 3/4 minuty 1 , 
grodo pozyskać, wszelako Dzelfa pana Kor) .  .e 
skiego, która tylko przez zły dobór jezdca o o 
i pół długości konia pozostała za arabem E^11 - 
baszę , nader dzielnym koniem , w końcu skoj*1 
więcej jak o 5 koni długości, wyprzedź1*® 6 
u mety. '  ' ’ . jdf

Następne, próby zajmowały więcej zwinn® 
jezdców, jak biegiem koni, szczególniej zesła8 ^ 
na uwagę, ze pewien młody obywatel P°tl.jCo 
w największym pędzie osadzić konia w O1'®! g. 
u mety i w tej samej chwili obróciwszy g°’ 
czekiwał na swego następcę.

Wyścigi te tak były dobrze urządzone i 
nane, że wszyscy obecni plac widowiska 0> 
zadowoleni i uradowani opuścili. -j.

Ze strony władz rządowych poczyniono r *£, 
rządzenia, ażeby odtąd w czasie jarmaku r̂ (. 
Annę regularnie wyścigi konne odbywały się ^ Jpl 
nopolu i rząd starać się będzie tak uczestn1 ^ g. 
jakoteż widzom pobyt w tein mieście ile 1110 
sci przyjemnym uczynić.

Zaleszczyki d. 1 . sierpnia 1836. W  11,1 ‘Jo 
lipcu spławiono koło Zaleszczyk Dniestr® 
Rossy! następujący materyjał drzewny '• ^

Dnia 10. lipca popłynął pewien rossyj&l*' 
do Rossyi z trzema dużemi łratwami, 8 
cemi się z 500 sztuk jodeł, na których & • c i 
wanych było 1000 sztuk ł at , 10,000 dr 
90,000 gętów.

Dnia 20. lipca popłynął do Rossyi drug1 s[jt'
rossyjski z wielkim promem i mniejszy gig
kiem , wreszcie z 13 tratwami, składają0® 
z 600 sztuk jod e ł, a na których ®a ?_« 
było 4000 desek, 5000 łat i 80,000 gąti 
teryjał obu tych transportów pochodził z ^  4 
- Ceny zboża są następujące: Korzec VVJ° % 

zr. 15 kr., żyta 1 zr. 40 kr., kukuru 1 ĝ i>
24 kr., hreczki 2 zr., jęczmienia 2 *r- ’
1 zr. 20 kr. wal. wied.

S p r o s t o w a n i e .
W Nrze 8Q Gazety naszćj na stronicy 533 pr 

pićrwszćj, w wierszu 8. od dołu, w ar\ 7 „ W  K.o 
wym ze Lwowa, miasto: garniec ohowitćj po 
Czytaj: po Cl hr. m. h. 30 stopniowćj okowit ] & ^
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